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Z listopada arbiirdż w Wiednia

C z y j a  r ę k a  d z i a ł a
na rzecz „p ro w izo ry czn e g o 1 za ła tw ie n ia  sp ra w y  M u s i

R ZY M , 30. 10. Potwierdza się tu 
w iadom oic, że w w yniku uchwal, 
pow ziętych  podczas rzym skiej w i­
zyty  ministra sp iaw  zagranicz­
nych  ttzeszy von  R ibbentropa, od ­
będzie się w  środę, dnia 2 listo­
pada r. b . w  W iedniu pierw sze 
spotkanie w łosku -  niem ieckie, 
które będzie wstępem do prac ar­
b itrażow ych w  konflikcie w ęgier­
sku -  czeskim . Na czele delegacji 
w łoskie] stanie minister spraw 
zagranicznych hr. Ciano. kząd  nie 
miecki reprezem ow any będzie 
przez ministra spraw zagranicz­
nych  von  R ibbentropa. Do W ie­
dnia przybędzie również delegat 
rządu praskiego minister C hval- 
kovsky oraz minist sr spraw za­
granicznych iVęg5er Kanya.

W edług wiadom ości, które się 
tutaj rozeszły, arbitraż w łosko- 
niem iecki nie załatwi jednak cał­
kow icie  sporu czesko słow acko 
węgierskiego. W tutejszych k o ­
lach politycznych podkreślają, iż 
należy się liczyć z tym , iż ze 
w zględu na fragm entaryczność 
rozstrzygnięć zostanie stworzone 
jedyn ie pew nego rodzaju prow i- 
zonum .

B U DAPESZT, 30. 10. Rząd w ę ­
gierski utrzymał od rządów  w ło ­
skiego i tiemieckiego odpow iedź, 
lyyrażającą zgodę obu państw na 
ob jęcie  _rbitrazu w  konflikcie 
w ęgiersko -  czeskhn. Rów uucze- 
śnie W łochy i N iem cy stawiają

Trzeci wicemn ster
na dymarskiej

W najbliższym  ccasie m iano­
w any ma być trzeci wicem inister 
skarbu w  osobie dotychczasowego 
v-prezesa B. G. K  p Józefa K o - 
żuchow skiego. Nom inacja ta zo­
stała zdecydowana przed kilku 
dfiihmi, a oficja lne je j ogłoszenie 
nastąpi praw dopodobnie w  począt 
ku bieżącego tygodnia.

P o nom m acji wicem in. K ożu­
chów, skiego obejm ie on praw do­
podobnie k ierow nictw o obrotu 
pieniężnego, w icem m . Grodyński 
zachowa [prawy budżetowe, a 
wicem in. M orawski ograniczy 
sw oją działalność do spraw ro l­
nych i m onopoli.

ja l u warunek objęcia  tej roli, aby 
oba państwa, to jest zarów no W ę­
gry jak  i C zecho-Słow acja, zade­
klarow ały z góry  bezw zględne

poddanie się orzeczeni1-  irb ltrów  ] 
Rząd węgierski wystąpił do rzą­
dów  Włoch i Rzeszy z  odpowie-1 
dzią, żt poddaje się bezwarunkowo

orzeczeniu obydw u m ocarstw. W  
związku z tym  odbyła się o godz. 
18 m 30 nadzwyczajna sesja w ę­
gierskiej rady m inistrów.

Krwswa niedziela na Rusi
V

£ taseo manifestacji ks. Wołoszyna 
150 za b ityc h  w  walkach z  Czechami

D o k o ła  s p r a w y  kolon ii dla N ie m ie c

Co powie w Berlinie
m inister południow ej A fr y k i P ir o w ?

J u s  6 9  o f i a r
pożaru w Marsylii
M A RSY LIA , 30. 10. Poszukiw a­

nia, czynione wśród zgliszcz „N ou 
irelles Galieries“ , doprow adziły 
do odnalezienia IB ofiar ludzkich. 
Liczba o fiar jest niew ątpliw ie 
znacznie większa, gdyż stw ierdzo­
no ju ż zaginięcie 69 osób O dnaj­
dyw ane zw łoki są tak zniekształ­
cone o%n iem, ii należy przypusz­
czać, że w iele ofiar pożaru strawił 
ogień  doszczętnie, tak, ze  żadnych 
śladów  nikt już nie odnajdzie.

UŻHOROD, £0. 10. Prem ier 
rządu Rusi Podkaipackiej, ks. W o 
łoszyn, zapowiedział na niedzielę 
w ielkie dem onstracje na rzecz 
swego rządu. D em onstracje te 
miały się odbyć w szeregu miast 
Rusi oraz po w iększych wsiach, 
Ludność m iejscow a, mezwykle 
wrogo ustosunkowana do napły­
w ow ego elementu ukraińskiego, 
obcego Karpato - Rusinbm, pus t i-  
nowiła zain icjow ać kontrakcję 

W  rezultacie, gdy w  niedzielę 
rano, w szeregu m iejscow ościach  
Rusi Podkarpackiej, a więc w Dż- 
horodzie, M unkaczu, B erechow ie 
i Jasinie oraz W ielkiej B erefnie 
i t. d. zaczęły form ow ać się po­
chody bojów ek przebranych żan­
darmów czeskich, ludność ruska 
rzuciła  się na demonstrantów,

zbrojnych, i t  patio le  w ojskow e 
otrzym ały rozkaz strzelania bez 
ostrzeżenia do m ieszkańców tych 
miast, którzy ośm ielą się w yjść 
na ulicę po godzinie 20-ej.

R3ivnE]a w Użłiorodzle
W  godzm ach popołudniow ych 

! w całym  szeregu domów użhcro- 
! dzkich przeprowadzono rew izję, 
i rzekomo w poszukiwaniu broni i 
j pow stańców  węgierskich R ew izje 
' przeprowadzali żandarmi czescy 
w asyście bojów karzy i żołnierzy 
czeskich, przy czym skatowali oni 

I szereg m ieszkańców U żhorcdu. 
j D elegacja  ludności karpato-ru- 

skiej, która w późnych godzinach 
wieczornych udała się do prem ie­
ra W ołoszyna, prosząc go o inter- 

. w encję, nie została przez niego

SA L A M A N K A , 30. 10. Oswald 
Pirow , minister w ojn y  A fryk i P o ­
łudniow ej przybył tu w czoraj sa­
m olotem  w  tow arzystw ie brata 
gen. Franco, don Nicola r-ancn , 
ambasadora hiszpańskiego w  L iz­
bonie. W południe odleciał do Bur 
gus, gdzie by ł przyjęty przez m i­
nistra sp iaw  zagi am czrych  p. 
Jordano. W  niedzielę minister P i- 
row  w yjechał do Bilbao dla zwie­
dzenia fortyfikacji, zdobytych 
przez w ojska gen. Franco, stąd dó 
San Sebastian i w ieczorem  w rócił 
do Salamanki. Jutro rano P irow  
opuści Hiszpanię, udając się sa­
m olotem  do Paryża i Londynu, 

i skąu w yjedzie do Paryża i N ie- 
kiej a także Rusi Proszow skiej, b o  nieć.

K oła polityczne Londynu zara-i tam ludność w ystępuje przeciw ­
ko narzuconej im w ładzy, można 
ustalić cyfrę zabitych w  dnia dzi­
siejszym  na ponad 150.

W  samym Uż.hioi odzie przepro­
wadzono dziś ’ iczne aresztowania.

dzają w ybitne zainteresowanie co 
do zakresu spodziew anych roz­
m ów  angielsko -  południow o -  
afrykańskich. Koła te szeroko ko­
m entują nades/.łe z L izbony w ia­

domości, w edług których minister 
P irow  miał om ow ic, a nawet rze­
kom o już doprow adzić do skutku 
utworzenie pew nego rodzaju po­
łudniow o -  afrykańsko -  portugal­
skiego frontu obrony przed ew en­
tualną agresją w  południow ej 
A fryce.

W izyta min. Pirov-a w  L ondy­
nie w yw ołu je  niezależnie od  po­
wyższej koncepcji ży w t zaintere­
sowanie rów nież z tego powodu, 
że przyczyni się ona niew ątpliw ie 
do pchnięcia zagadnienia kolonial 
nego na zupełnie now e tory. In­
tryguje zwłaszcza zamiar min. P i-  
row a złożenia program u w izyty 
w Berlinie. Dzienniki tutejsze gu­
bią się w  dom ysłach co  do p ro­
gramu wizyty berlińskiej min. P i-  
rowa, zwłaszcza w obec soDomiego 
przem ówienia niem ieckiego gene­
rała von Eppa, w  którym  domagał 
się on zwrotu vTszystkicn daw niej 
szych kolonij niem ieckich.

Rewelacje b. min. Lamoitreux

O  pakcie nteagresi*
m ię d zy  N emcaml a Francja

drąc napisy i flag i oraz turbując ^ zy jęta . Rów nież nie orzyją  je j
dowódca sił zbrojnych  na Rusi 
Podkarpackiej, gen. Svatek.

uczestników tej dem onstracji.

3 i pół godzinna bitwa
B ojówkarze sięgnęli po broń. 

Jednocześnie przyszedł im z po­
m ocą oddział żandarm eiii i w o j­
ska czeskiego. Mimo to ludność 
m iejscow a nie ustąpiła z placu. 
W alka w Munkaczu trwała 3 i 
pół godziny. W edług oficja lnych  
danych czeskich, po stronie „n a ­
pastników " jest 17 zabitych i 41 
rannych W  W ielkiej Bereźnie, 
atak m iejscow ej ludności byl tak 
silny, że w ojska czeskie, żandar­
meria oraz bojów karze u ciik li.

Podniecony tłum rzucił się na 
m iejscow y lokal zwolenników ks. 
W ołoszyna, zdem olował go i 
w śród okrzyków : „N iech  żyje
B rody", „N iech  żyje F encik", 
„N iech żyje regent H ortny", lo ­
kal ten podpalił.

Na szosie m iędzy Pereczynem  a 
Dobrzyńcam i, ludność m iejscowa 
zatrzymała autokar z żandarm e­
rią czeską. W szystkich pasażerów  
autokaru pobito, a wóz spalono 
W  m iejscow ości H olatyn kompa­
nia p iechoty czeskiej pow itała 
ludność ogniem  z karabinów ma­
szynowych. Od kul padło 13 zabi­
tych. C yfra rannych jest niezna­
na.

W  późnych godzinach popołud­
niow ych ulice U żhorcdu i Munka- 
cza oraz Jasiny patrolowane były 
przez Czechów. W  Munkaczu, Be­
rechowie, Jasinie, W ielkiej Be- 
reźuie rozlepione zostały ebwie-

Precz z Wołoszynem
UŻHOROD 30. 10. Dzisiaj nad 

ranem rozlepione zostały na m u­
łach  dom ow w  M ’ inkaczu małe 
plakaty z napisami w  języku k «r -
pata -  ruskim, .w ęgierskim  i ż y - d op lW a d z iły  do pozytyw nych „  
dcw s.am , następującej y  ł reśc’
„P recz  7 rządem W ołoszyna, pi

f a r Y Ż, 30. 10. W  kołach p o li- 
j tycznych krążyła pogłoska, iż b. 

ambasador francuski w Berlinie 
Francois Poncet po sw ojej pożeg­
nalnej rozm ow ie z kanclerzem  
H itlerem  przyw ieźć miai do Pa­
ryża konkretne propozycja rządu 
niem ieckiego w  sprawie norm ali­
zacji stosunków m iędzy Berlinem 
? Paryżem . W  kołach m łarod tj- 
nych zachow yw ano w  tej sprawie 
dyrkrecję, zaprzeczając jedynie 
pogłosce, iaicoby rokowania te już

ebołkiem  P ragi".

ISO zabitych
Czeskie władze w ojskow e zako­

m unikowały oficja ln ie, że w szel­
kie próby buntu czy „rozgryw ek 
między poszczególnym 4 partiami 
na Rusi P odkarpackiej" zmierza­
jące do podważania „autorytetu 
istniejącego obecnie rzządu", b ę - 
istn iejącego obecnie rządu", bę- 
ścią. K oło godz. 19-ej, na podsta­
w ie raportów  napływ ających  do 
Uznorodu z całej Rusi Fodkarpac-

zultatów, a przede wszystkim, ja ­
koby w  czasie kongresu radyka­
łów miała być ogłoszona treść ja ­
kiejś deklaracji w spólnej francu­
sk o^  niem ieckiej.

K om unistyczna „H um anite" już 
na kilka dm  przed zebraniem się 
kongresu rozsiewała pogłuskę, iż 
min. Bonnet celem umocnienia 
sw ego stanowiska zamierzał po­
stawić kongres radykałów  już 
pred faktem  jakiegoś konkretne­
go układu francusko -  niem iec­
kiego.

Rąbek tajem nicy, okryw ającej

rozm ow ę francusko -  niem iecką, 
uchylił w  artykule zam4eszrzo- 
przed faktem  jakiegoś konkretne- 
nym  „L e  Bourbonais RepuLlica- 
in“  deputow any Lucien Lam ou- 
reux, b. minister, który podał sze­
reg konkretnych inform acu na te­
mat stanu negocjacji m iędzy Ber­
linem  a Paryżem. Lam oureus p o ­
twierdza przede wszystkim  in for­
m acje, iż amb. Francois Poncet 
przyw iózł do Paryża koukretne 
propozycje  niem ieckie. W czasie 
rozm ow y, jaką odbył on w  B erch- 
tesgaden z kanclerzem  Hitlerem, 
kanclerz stw ierdzić m iał w obec 
ambasadora francuskiego, iż nie 
żyw i żadnej niechęci przeciw ko 
Francji i że przeciwnie gotów jest

Według dalszych Inform acji p. 
L am ot-e .'X , Francja i N iem cy 
podpisały pakt o nieagresji. Roz­
patrzone byłoby  również porozu­
mienie natu-y gospodarczej. K an­
clerz Hitler, w edle dalszych in­
form acji Lam oureux, w yrazić 
miał w obec am basadora Franeoia 
Ponceta przekonanie, że w  dniu, 
w  którym  dojdzie do porozum ie­
nia m iędzy Francją a Niemcami 
zostanie usunięta mu ż Ii w ość ja ­
kichkolw iek konfliktów  europej­
skich.

Kanclerz Hitler zastrzegł się, że 
nie zamierza w  żadnymi stopniu 
wtrącać się do polityki w ew nętrz­
nej Francji, lecz nie ukrywał, że 
niestałość stosunków w ew nętrz-

pójść na w yrów nanie wszelkich nych we Francji poważnie gc nie*
nieporozum ień m iędzy obu  kra pokoi
jami. ■ ■ ..

Generalny remont Europy
z a p r o p o n w e  C h a m b erla in  H i U er o w i

LON DYN, 30. 10. Korespondent byw ający obecnie w  A nglii um ba-
óra oocIai* otirrinl clri Tir 'Rorl in la tir 7VJ»_.Sunday Express" donosi, że prze

Uroczystości w Szczytn.kach
Pomnik ks. Kordeckiego

o dsłon ił m a r s z. R y d z-S m ig ły
KALISZ, 30. 10. W  niedzielę 

odbyła się w Szczytnikach uro­
czystość odsłonięcia pomnika ks. 
K ordeckiego, która zbiegła s,ę 
z w ręczeniem  armii daru ziemi 
kaliukiej, w  postaci 24 karabinów

nego kościoła , w którym ochrzczo 
ny był ks. Kordecki.

Nabożeństwo w starym kościół­
ku z X III wieku w Iw anow icach 
odpraw ił ks. Prymas H lond. Bez­
pośrednie ,_po nabożeństwie Pan

Lotnictwo sportowe w I c l t l z  t
pam ięci Ż w ir k i  i W igury

GlESZYN, 30. 10. Polskie lotnictwo 
aportowe oddało w niedzielę, po raz 
pierwszy na odzyskanej ziemi śląska 
Zaolzańskiego manifestacyjny hołd 
panręci Żwirki i Wigury.

Z inicjatywy aeroklubu krakow­
sku go i śląskiego odbył się uroczysty 
zlot do Cieriicka, w któ-ym wzięły 
udział wszystkie aerokluby i szkoły 
lotnicze LOPP, wysyłając specjalne 
delegacje.

Około godz. 11 Dowilany dz ,vięka 
mi mars n. generalskiego przybył gen. 
Bortnowski, który po odebraniu ra­
portu przeszedł w otoczeniu przedsta­
wicieli władz do wypełnionej po brze-

szczenia czeskiego dowództwa sił' m aszynowych. W  uroczystościach j M arszałek Śmigły -  Rydz wziął
udział w uroczystości pośw ięcenia 
kamienia w ęgielnego pod budy­
nek społecznego aomu katolickie­
go i muzeum im. ks. Kordeckiego.

O godz. 12-ej marsz. Śmigły- 
RyJz od jechał do Szczytnik na 
uroczystości pośw ięcenia pomni-

gi świątyni, gdzie uroczystą Mszę 
św. odprawił ks. Kudziałka.

Po nabożeństwie udano się na miej 
sce tragicznej katastrofy Żwirki i 
Wigury. Frontem do zarzuconej kwia 
tainj pomiątkowej płyty, na której 
picnął znicz, ustawiły się delegacje 
aeroklubów z wieńcami ł proporczy­
kami. Do zebranych przemówił gen. 
Bortnowski. Kończąc swoje przemó­
wienie wezwaniem do uczczeria pa­
mięci bohaterskich lotników minutą 
milczenia. Po symbolicznym akcie 
hołdu dla śp. Żwirki i Wigruy orkie­
stra odegrała marsza żałobny Cho­
pina,równocześnie zaś złożono wieńce

tych wziął udział p. marsz. Śmi­
gły -  Rydz, ks. Prymas dr. A ugust 
H lond oraz premier gen. Skład- 
kowski.

Na rynku w  Iw anow icach  sta­
nęła kompania chorągwiana, w o­
kół rynku liczne delegacje stow a­
rzyszeń i organ izacyj oraz rzesze 
m łodzieży szkolnej ze sztandara­
mi.

C godz. 9.45 przybył do Iw ano­
w ic p. prem ier gen. Sław oj Skład­
ko wski, w krótce zaś potem J. Em. 
ks. Prymas A ugust Hlond.

O godz. 10-ej przyjechał samo­
chodem  Marszałek Ś m ig ły -R yd z . 
Po przyjęciu  raportu Pan M ar­
szałek przyw itał się z J. Em. ks. 
Prymasem Hlondem  i p. prem ie­
rem oraz oczekującym 4 przedsta­
w icielam i władz.

W szyscy przedstawiciele władz 
udali się następnie do h istorycz-

sin itarne, straże pożarne i P. W . 
konne. Punktualnie o godz. 12.15 
przybył marsz. Śmigły-Rydz. Po 
odebraniu raportu od dow ódcy 
całości, marszałek udał się przed 
pomnik, gdzie za jał honorow e 
m iejsce.

W  imieniu komitetu budowy 
pomnika przem ów ił prezes K a r ś -  

nicki, prosząc w  zakończeniu, by 
ran marszałek zechciał dokonać 
odsłon ięcia  pomnika. Pan mar­
szałek zbliża się do pomnika i po

ka ks. Kordeckiego. ArM .itektoni- chw i,i Drzy dŹwiękłWh'bśróna ba­
czna całość pomnika, obejm ująca 
parę tysięcy m etrów kwadrato-

rodow ego z pod opadających o- 
słon w yłania się wyniosła postać

v ych  po ierzchni olbrzym iego ksi*dza Przeora R e c k ie g o .  -
trójkąta u zbiegu szos, przedsta­
wia się niezwykle okazale. Pom­
nik w ysokości 18 m., otoczony 
murami, wykonanymi na w zór h i­
storycznych m urów jasnogórskich  
na tle estetycznej kom binacji tra­
wników i kwietników, góru je nad 
całą okoiicą i wielkim  traktem, 
prowadzącym z  Kalisza do Łodzi.

Na obszernym placu przed po­
mnik"cm ustawiły się w czw oro­
boku oddziały wojska, kolumny

U stóp pomnika dziatwa ze szkół 
pow szechnych złożyła wiązanki 
kw iecia.

Po tej uroczystości nastąniło 
sym boliczne przekazanie armii 24 
karabinów m aszynowych. Za dar 
teu podziękował w im ieniu w oj­
ska gen. Knoll-K ownacki.

O godz. 14.50 rozpoczęła się de- 
filaua, którą przyjął z wałów, o- 
taczających  pomnik p. marszałek 
sm igły-Rydz.

sador angielski w  Berlinie sir N e- 
ville  Henderson, w racając na swe 
stanowisko, zabierze ze sobą pro­
pozycje dotyczące unorm owania 
stocunkćw  europejskich.

P ropozycje  te stanowić będa 
cześć składową w ysiłków  pok o jo ­
w ych , które prem ier Cham ber­
lain zamierza pod jąć w  niedale­
kiej przyszłości, a które obejma 
wszystkie ośrodki wojenne f
wszystkie „niebezpieczne centr*
n iepokoju".

Ostatecznym celem  prem ien  
jest doprow adzenie paktu do sta­
nu ograniczającego zbrojenia mię* 
dzy wszystKimi w ielkim . państ­
wami Dlatego też cały  wysiłelr 
premiera podąża do tak dalece ce­
low ego przygotowania terenu, by 
m e dopuścić do odm ow y innych 
państw w  kwestii ograniczenia
zbrojeń.

Po w ejściu  w życie umowy w io­
sko • angielskiej, prem ier oczeku­
je kooperacji M ussoliniego w ak­
c ji  pacy fikacyjnej. Pierwszym  kro 
kiem będzie próba zlikwidowania 
w ojny dom ow ej w Hiszpanii. —  
W  kołach dyplom atycznych Lon­
dynu panuje przekonanie, że po­
kój w H iszpanii je st bliższy, ani­
żeli ogóln ie się przypuszcza. W e­
dług „Sunday Express“  premier 
Chamberlain ma w projekcie dal­
sze rozm owy z kanclerzem  H itle­
rem. których celem byłoby usu­
nięcie pow odów  n ieufności mię­
dzy Niemcami, a ich sąsiadami.
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